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Wielkiego X ię  s twa

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y at

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  24. L u te g o ,  
t e ld r na r sza łek  Xiąź ę  Paszkiewicz Erywań-  

s k i , Namiestnik Królestwa polskiego,  prze łożył  
N i  Cesarzowi  budże t  swojej  centralne j  admini-  
Btracyi Królestwa Po lsk iego aż do  roku 1835. 
P o n ie w a ż  budże t  ten zawiera wiele ważnych 
j wiadomości  publ icznej  godny ch  wiadomości ,  
p rze to  N.  Pan  rozkazał  wyciąg z tegoż d r u .  
k iem ogłosić.  D z  eli się o n  na  cztery oddziały 
p o d łu g  czterech Dyrekcyi  rządowych K ró l e ­
s twa,  t. )• Dyrekcyi  spraw w ew nę t rzn ych  i o- 
świecenia pub l i cznego ,  sprawiedl iwości  i ska r­
bu  wraz z Izbą obrac hun kow ą .  O d  roku 1833 
użyła Dyrekcya spraw w e w nę t rz ny ch ,  d u c h o ­
wnych  i oświecenia pub l i cznego  wszystkich 
w mocy jej będących ś ro dk ó w ,  aby po t rzeby 
k ra jowe zaspokoić.  Dla zapob ieżen ia  u p a d k o ­
wi rolnic twa trzeba było n iezwłoczn ie  posp ie ­
szyć w po mo c  gm in o m wiejskim. Pom ór  na 
byd ło  rozlał  się wtedy po całym kraju , a wielu 
mieszkańców z p o w o du  drogości  nie tylko n ie  
m o g ł o  pól  swoich obsiać,  ale nadto  ledwo 
swe rodz iny wyżywić zdołało.  Tym końc em  
wydal  ska rb publ iczny  znaczne  s u m m y ;  
a prócz tego zal iczono 5 mi l ionów złotych na  
wsparcie rolników tych okol ic ,  klóre najwięcej  
w czasie pows tania ucierpiały.  Otworzono

magazyny  rząd owe  a nawe t  i wojskowe.  M oó- 
stwo koni  wojskowych rozdz ie lono p om ię d zy  
ch łopów.  Lasy  królewskie dostarczały d r ze ­
wa na budowle p o t r z e b n e g o ,  i nawe t  w sprzęty 
gospodarskie lud opat rywano.  Z  głąb cesar­
stwa sp ęd zon e  stada koni  i rogacizny r ozd an o  
między  posiedzici t l i  dóbr  za wyzna cz en ie m 
kilkoletnich t e rmin ów  do zapłacenia  za nie ,  
T y m  sposobem zapob ieźono  wzmag a jąc emu  
się n ie dos ta ko wi , i rolnictwo p o d ł ug  t eraźniej ­
szych doniesień nie tylko n ie  u p a d ł o ,  ale się 
nawet  wzmogło.  Ws p ie ran ia  z st rony rządu,  
ciągle jeszcze t r wa jące ,  zatarły wszelkie śla dy  
n ie ładu  i rozprzężenia .  Rogate bydło ulepsza 
się widocznie ,  a chodow an ie  owiec coraz  się 
bardziej  upowszechn ia .  L u d n o ś ć  po  wsiach 
w por ówn an iu  z r. I818. znaczn ie wzrosła ; w y ­
nosi  ona obecnie  3,300,000 dusz.  L iczba  o b ­
cych osadników i czynsz płacących chłopów wy. 
nosi ła w 1333 r o ^u bo.coo,  a teraz wynosi  już 
6 6 , c q o ; stan wieśniaków mi m o te raźnie jszego 
nieu rodzaju widocznie się polepsza.  — Z w i ę ­
kszanie się do c h o d o w  miejskich oczywis tym 
jest  do w o de m  coraz  l epszego  bytu p r z e m y ­
s łem i r ękodz iełami  t rudniącej  się klassy l u ­
dności .  Choc iaż  z dochodów tych wiele wy.  
da no  na b u d o w le ,  przecież z a ch ow a n o  prze-  
wyźk i ,  które od  i §3o roku o d d an e  na  p rocen t  
do banku  polskiego,  teraz 1,185.000 z łotych 
wynoszą ,  — D o c h o d y  miasta W a r s z a w y  wy-
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nos i ły  w roku 1829,  3,184,000 z ł o t yc h ,  w cza- 
sie powstania tylko 144,000,  a  w roku  1834 
zn o w u  4,094,000 z ł o ty ch ;  n ie  są one  przecież 
dotąd wystarczające,  gdy  mias to z p o w o d u  
spus toszeń  d o zn a ny ch  w czasie po w s tan ia ,  p o ­
życzką zaciągnąć mus ia ło .  W  1829 roku wya 
s tawiono w ró żn yc h  miastach 147 n o w y ch  d o ­
m ó w  m u r o w a n y c h  a 293 d r e w n ia n y c h ,  za 
3, 500,000 z ło tych .  W ar sza wa  zwiększyła się 
w o w y m  roku o  83  d o m y .  W  ciągu powsta­
n ia  znacz n ie  się rozpoczęte  budowy z m ni e j ­
szyły.  Z  175 d o m ó w ,  zbu rz o ny ch  w czasie 
oblężen ia  W a rs za wy  160 z n o w u  naprawi ono  
albo od b u d o w an o .  I  w tym względzie nie o- 
mieszkał  rząd nieść ile możności  po mo cy  mie ­
szkańcom miast ;  dozwol i ł  on  za najwyźszem 
pr zyc hy l en i em  się mieszkańcom przedmieścia  
P rag i  w L is topadz ie  1834 roku później  do p ie ­
ro  wypłacać zaległe podatki .  W  Wars za wie  
o t rzymal i  właściciele,  których d o m y  w cza­
sie powstan ia  częścią z b u r z o n o ,  częścią 
s p a lo n o ,  wyn agr od ze n ie  z  f un du szu  tow a­
rzystwa o g n i o w e g o ,  a właściciele n ieza bez ­
p ie cz on ych  do mó w  200,000 złotych wsparcia.  
— O g ó ln a  ludność Króles twa Polskiego wyn o­
siła w 1829 roku 4 .1376 34  d u sz ;  zwiększyła 
się była od roku 1828. o 5o,ooo dusz.  W a r -  
szawa liczyła w ciągu powyższego r. 1 3 9 , 6 5 4  
d u s z ,  a rocz ne  zwiększanie się ludnośc i  w y ­
nosi ło 3000 dusz.  P rócz  spus toszeń z rządzo­
ny ch  p rzez  w o jn ę  ucierpia ło wielce Kró les two  
p rzez  szerzącą się po  wszystkich W o j e w ó d z ­
twach ch o le rę ,  na  którą 8*,000 ludzi  umar ło .  
P o d ł u g  ze br any ch  wiadomości  u rodzi ło  się 
1331. roku 164,628 osób ,  a um ar ł o  243,523. 
W  nas tępnych  latach sprawiły szerzące się 
między  ch łopami  zaraźl iwe c h o r o b y , źe liczba 
uma r łych  184.000 wynosi ła  i l iczbę u rod zo­
nych o 10,000 p rzewyższy ła .  Rok 1833- P°" 
myślniejszy co d o  ludnośc i  wykazał  skutek;  
zwiększyła się o n a  bo w iem  w ciągu i 833» 
i 1834- roku  o 188,534 dusz .  O g ó lu a  ludność 
wynos i ł a  w 1834- r- w całym kraju 4,103,096 
d u s z ,  a z tych na sarnę W a r s z a w ę  przypad ło  
136,062 dusz.  L iczba  zawartych w całym kra­
ju i w wszystkich wyznaniach  ma łżeństw wy­
nos i ł a  110,798,  l iczba u r od zo n y c h  108,908 
a uma r łych  132,027. VV ws po mn ia nyc h  2ch 
latach p rzewyższała lista n a r o d z o n y c h  listę 
uma r łych  o 129,882 dusze.  Resztę  przewyżki  
zwiększonej  ludnośc i  o  58,649 przypisać n a l e ­
ży częścią n o w o  p rzyby łym osa dn ikom,  c z ę ­
ścią także powro towi  o s ób ,  które dawniej  kraj 
by ły  opuśc i ły.  — Chociaż żydzi  w Pol sce  
w czasie powstania na różne  prześladowania 
na rażeni  by l i ,  przecież liczba i c b ,  jak pierw- 
szy zaraz spis ,  u sku teczn iony po  p r zy w ró c e­
n i u  p rawego porząd ku  p k az u je ,  bynajmnie j

s ię  m e  zmnie j s zy ł a ;  od  ow eg o  zaś czasu zwie- 
kszyła się.  _  L iczba  kobiet  w ca łem Kró l e ­
stwie przewyższa liczbę mężczyzn  o 32,000.

r o d  wzg lędem interessów pol icyjnych Kró­
lestwa po no w io no  wszelkie dawniejsze uchwały  
1 przepisy wzg lędem włóczących się p r óżn ia ­
k ó w ,  paszpor tów i kart p o b y t u ,  dozoru  n ad  
statkami na VVisle i t. d. N igdz ie  n ie  dos t rze ­
ż o n o  szczególniej szego n i e ł a d u ,  zwykłego 
skutku powstania lu d u . D l a  u lżen ia  s łużby  
P o l i c y  «’ar sza»sk,ej  po dz i e lo no  całe mias to  
w ostatnich latach r„e na 8 jak da w n ie j ,  ale 
na  20 okręgow pohcyą  zaś J na aJd’m -|n i .
s t r acyjną 1 wykonawczą.  _  Niek t ó re  fabryki 
na  no w o  teraz powstały,  inne  8; 2aś % 
s -onal .  y albo rozprzest r zeni ły ,  osta t rn ich 
tr zech latach wy da no  oko ło  40 paten tów s w o ­
body na u lepszenia 1 wynalazki w zawo dz ie  
rolniczym 1 p rzemys łowym.  — W  ciągu dzia.  
Jan wojennych  w 1 8 3 1 . roku d rog i  zwiroWe 
pod  K o w n e m ,  Brześciem l i tewskim i Kaliszem 
znaczn ie  uszkodzone  zostały i zn ac zn ych  na- 
p raw po trzebowały;  większą część mostów,  m i a ­
nowicie pod  Z egrzęm,  Ost rołęką i Ł o m ż ą ,  t r zeba 
by ło  całkiem n a n o w o  wystawić.  Wszystkie  te 
czynnośc i  kosztowały rząd Soo.oco z ło tych  i na
wiosnę  r. 1 8 3 2 . uko ńc z o n e  zostały.  Wszys tkie  
drogi  żwirowe  w Królestwie polakiem w y n o ­
szą obecn ie  1475 wiorst  (210 mil). Utrzyma-  
n ie  ich kosz tu je  rocznie tylko 5000 z łotych.  
R o z po cz ę t e  w 1 8 2 9  roku opat rzenie  W a r s z a w y ,  
w chodniki  nad wybrzeżem Wis ły  c i ąg łym 
by ło  p rzedmio tem starań rządu.  W  osta tnich 
3 latach przybyło 1 2  no w yc h  szpital i ;  w ięz ie ­
nia lepiej u r zą d zo no  i pocztę znacz n ie  r o z ­
przest r zeniono .  O d  L u t e g o  1 8 3 2  u t rzy m uje  
się między Pe te r sb u rg ie m  a W a r sz a w ą  tygo­
dniowa cxtrapoczta.  ( D okończenie nastąpi. )

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 2 7 . Lu te g o .

Gaze ta  l egi tymistyczna 1’E u r o p e  donos i ,  
źe Kardynał  Spada Nuncyu sze r n  Papieskim 
w Paryżu  mia n o w an y  zos ta ł ,  i źe Pan  Garri -  
baldi  (do tychczasowy N u n cy u sz  w P a r y ż u )  
w tejże funkcyi  do Bruxel l i  się uda.

Z  L o gro no  donoszą  z dn .  ig.  m. b , źe Es-  
par tero w 450 koni  i z 2 działami  do  H a r o  
był  wyruszy ł ,  aby przecię te  przez oddział  ka- 
rolistowski ko m m uni kac ye  rniędzy H a r o  i V i t -  
torią przywróć ć. U d e r z e n ie  na Este l lę  o d ło ­
ż o n o  do  późn ie j szego  czasu.  V a n  H a le n  
z ciężką artyl leryą stoi w Vian i e .  L e o n - e l -  
C o n d e  p rzez  V i l a -Barba ra  i O l t i z ę  aż pod 
b ramy Estel l i  się p o s u n ą ł ,  nie  mając j ednak  
artyl łeryi  z s o b ą ,  n ie  m óg ł  sz tu rmu p r z y p u ­
ścić do miasta ,  Z aba la ,  jak się zda je ,  pod  
,Mendavią p rzez  E b r o  przejść zamyśla.
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Z  d n i a  9 8 . L u t e g o .
P o k o j e  w Pa l a i s -  K ° y al p r z y s p o sa b i a j ą  n a  

p r z y j ęc i e  gości# —  X ią żę  P a w e ł  E s t e r h a z y ,  P o ­
se ł  aus t ryacki  p r z y  d w o r z e  l o n d y ń s k i m ,  w c z o ­
r aj  tu  p r z yb y ł .  D o  d o n i e s i e n i a  o  te in  p r z y ­
b y c iu  M e s s a g e r  t ę  d o ł ącz a  u w a g ę ,  i e  ukła-  
d y  m i ę d z y  A u s t r y ą ,  F r a n c y ą  i A n g l i ą  w z g l ę ­
d e m  sp r aw  VVschodu co r az  z  w iększą  się o d ­
byw a ją  c z y n n o ś c i ą ,  i i e  X ią ż ę  E s t e r h a z y  w in- 
t e reB sie  tym kilka d n i  w P a r y ż u  zabawi .

S i e c l e  z b i j a  p og łos kę  p o d a n ą  p r z e d  ki l ku 
d n i a m i  p rz ez  T e  m p s , j a ko by  w P a r y ż u  z a ­
m y ś l a n o  na  p a m i ą t k ę  z w y c i ę ż o n e j  p o d  W a t e r ­
l o o  a rmi i  f r anc uzk i e j  p o m n i k  t a m że  wyst awić .

T o w a r z y s t w o  kap it a l i s t ów f r a nc u zk i c h  u b i e ­
ga  s i ę  o  p r zyw i l e j  r e g u l a r n e j  ż eg lug i  za p o m o c ą  
s t ajków p a r o w y c h  m i ę d z y  H a v r e  i P e t e r s b u r ­
g i e m ,  i wys ła ło  j uż  w ty m  in t e r e s s i e  a j e n t a  
d o  s t ol i cy Cesar s twa .

M o n i t o r  o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c ą  t e l e g r a f i ­
c z n ą  d e p e s z ę  z B a j o n n y  z d .  ab. L u t e g o :  „ G e ­
n e r a ł  F i i n t e r  d n .  ag.  m  b.  pod  Y e n e v e a  (o 4 
m i l e  o d  T o l e d o )  karol i s t ów p rz e z  F u r ę  d o w o ­
d z o n y c h  na  g ł o w ę  p o r a z i ł ;  ub i ł  im 200 ludz i  
a  1600 zab ra ł  w n i e w o l ą . ' 1 —  J u ż  i m ad ry ck i e  
ga z e t y  z d n i a  19. w s p o m i n a j ą  o  tej po tyc zc e .  
W  r a p o r c i e  szef a  p o l i t y c z n e g o  z T o l e d o  do  
r z ą d u  m a d r y c k i e g o  p o d a j ą  s t ra tę  karol is t ów 
w  tej b i tw i e  n a  1600  w s a m y c h  j eń ca ch .

W  p i ś mi e  z  B a j o n n y  z  d .  25 . w y c z y t u j e m y :  
„ L i s t y  z B i l bao  z d .  19. i 21.  t w i e r d z ą ,  ż e  G e ­
n e r a l  L a t r e  d .  lG. dw a  ba t a l i on y  karo l i s t owsk; e  
( g d z i e ?  —  t e g o  n i e  pow iada j ą )  z u p e ł n i e  p o b i ł  
i  p r a w ie  ca łk i e m zn ió s ł .  P e w n a  l i c zba  o f i ce­
r ó w  i dwaj  c z ł o n k o w i e  d ep u t ac y i  p row incya l -  
n e j  w pad l i  p r zy  tej r oz p r aw i e  w r ę ce  karo l i ­
s t ó w .  E s p a r t e r o  sk u t k i e m  tego post anowi ł ,  
w a żn y  p u n k t  P e n a c e r r a d ę ,  k tó ry  p r z e d  ki l ku 
m ie s i ąca mi  karol iści  z a j ę l i ,  z n o w u  z d o b y ć .  
W e d l e  p o g ł o s k i ,  m ia s t o  G a n d e s a  w  do lne j  
A r a g o n i i  karo l i j t o rn  s i ę  p o d d a ł o .  W  Sara-  
gos s ie  wszakże  c i e s z o n o  s i ę  j e s z cze  nadz i e j ą ,  
i e  G e n e r a ł  S a n t o s - S a n  - M i g u e l  n i e p r zy j ac i e l a  
z  m ias t a  t e go  w k ró t c e  z n o w u  w y p a ro w a ć  p o ­
trafi.

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  d n i a  24. L u t e g o .

P o s i e d z e n i e  I z b y  n i ż s z e j  d.  2 3 .  L u ­
t e g o .  T e g o  w ieczora podawano  częst e  zapy.  
t a n i a  Mini strom.  Nasamprzód zapytał  s ię Sir 
H e n r y  Hard i nge  Lorda  Pa lme rs ton a ,  czy  pra­
wda , ż e  szczątki dawniej s zego l eg ionu  ang i e l ­
s k i e g o ,  które Minister przed d w om a  mi es i ą ­
cami  z San Sebastyanu sprowadzić  przyob ie ­
ca ł ,  jeszcze  się w części  bez  odz i eż y  po San  
Sebas tyan ie  tułają i na n i e be zp i ecz eńs tw o  s i ę  
narażają,  aby  ich n ie  s k ło n io no  do wstąpienia  
na n o w o  w  szereg i  maj ącego  być u tw o r z o n y m

p o w tó rn i e  l e g i o n u .  L o r d  P a l m e r s t o n  o św ia d ­
c z y ł ,  ż e ,  s t o so w n ie  d o  sw eg o  p r z y r z e c z e n i a ,  
w y pr aw i ł  f r ega tę  i o k r ę t  p r z e w o z o w y  z p o ­
t r z e b n ą  o d z i e ż ą  d o  S a n  S e b a s t y a n u ,  k tó r e  
ż o łn i e r z y  b y ł e g o  l e g i o n u  na  po k ł a d  swó j  z a ­
br ać  mia ły .  F r e g a t a  p o p ły n ę ł a  dal e j  po  k i lku 
d n i a c h  n a  mie j s ce  s w e g o  p r z e z n a c z e n i a ,  a  
o k r ę t  p r z e w o z o w y  jeszcze  po d  S an  Sebastya-  
ne in  na ko tw icy  s t oi ,  gdyż  ż o łn i e r z e  pow s i a ­
d ać  n a ń  n i e  chc i e l i ,  d o p ó k i  ich r ząd h i s z p a ń ­
ski n i e  za spoko i .  Si r  G e o r g e  V i l h e r s  d o n o s i ł  
w pr a w d z i e  z  M a d r y t u ,  że  r z ąd  zamyśla  o  u t w o ­
r z e n i u  n o w e g o  l e g i o n u  i j uż  na w e t  p o t r z e b n e  
p i e n i ą d z e  n a  t en  ce l  d o  S a n  S e b a s t y a n u  w y ­
s ł a ł ;  p r z ec i eż  L o r d  J o h n  H a y  przyjął  na  s i e ­
b i e  o b o w i ą z e k ,  £e l u dz i e  ci z u p e łn i e  w ła sn ą  
m i e ć  ma ją  w o l ą ,  a  n a  o b i e tn i c y  K o m m o d o r a  
m o ż n a  po l egać .  Si r  G e o r g e  d e  L a c y  E v a n s  
korzys t a j ąc  z tej  s p o s o b n o śc i  o ś w i a d c z y ł ,  że  
szczątki  l e g i o n u  w p r z y k r e m  zai s t e  zos t a j ą  p o ­
ł o ż e n i u ,  a le  n i e  w  p r zy k r ze j s ze m , j ak  był  l e ­
g i o n  pod  j e g o  d o w ó d z t w e m  ( ś m ie c h  T o r y s ó w )  
i j ak ż o ł n i e r z e  W e l l i n g t o n a  w w ie lu  o k re s a c h  
w o j n y  n a  pó łw ysp i e .  K o ń c o w o  d o d a ł ,  i e  
u c z u c i a  l u d z k o ś c i ,  które  p o d o b n o  z a p y t a n i a  ta­
k o w e  w y w o ł a ł y ,  l e p s zeb y  by ły  wyda ły  o w o c e ,  
gdyb y  s i ę  T o r y s o w i e  byli  staral i  o  u n i e w a ­
ż n i e n i e  h a n i e b n e g o  p o s t a n o w i e n i a , w y d a n e g o  
w  D u r a n d z e .  T o  s p o w o d o w a ł o  Sir  H e n r y  
H a r d i n g e  d o  żywe j  o d p o w i e d z i ,  t a k ,  ż e  n a ­
r eszc i e  M ó w c a  się w t o  w m ie s z ać  mus i a ł .  Z a ­
r a z  p o t e m  wnieś l i  T o r y s o w i e  i n n y  p r z e d m i o t ,  
d o ty c z ą c y  s ię o s ob y  P u ł k o w n i k a  E v a n s a ,  K r ó ­
lo w a  b o w i e m  u d a r o w a ł a  w os t a tn i ch  d n i a c h  
kilka o s ó b  o r d e r e m  B a t h ,  J .  K. M .  X ią£ę  
Su s s ex  m i a n o w a n y  zost a ł  W i e l k i m  M i s t r z e m  
t e go  o r d e r u ;  G e n e r a ł  • P o r u c z n i k  Sir  T h o m a s  
B ra d fo rd  o t r zy m a ł  wielki  k r z y ż ;  k r zyż  k o m a n ­
dorski  n a d a n o  d o t y c h c z a s o w y m  k a w a l e r o m  
G e n e r a ł  M a j o r o m  L o r d o w i  B u r g h e r s h o w i ,  S i r  
H .  W o r s l e j o w i  i Si r  D o n a l d o w i  M a c l e o t l o w i ;  
G e n e r a ł  • P o r u c z n i k  K e a t i n g ,  G e n e r a ł  -  M a j o r  
S ir  W .  J o h n s t o n  i P u ł k o w n i k  L a c y  E v a n s  
(  G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  w s ł u żb i e  h i s z p a ń s k i e j )  
o t r zym a l i  z aś  także  k r zyż  k o m a n d o r s k i ,  n i e  
b ę d ą c  p o p r z e d n i o  k a w a le r e m  t e go  o r d e r u .  
T o r y s o w i e  za t e m n a  t em  zaża l en i a  swo je  o p i e ­
r a l i ,  że  od  czasu  p o k o ju  n i e  jes t  z w y c z a j e m  
m i a n o w a ć  k o m a n d o r e m  o f i ce r a ,  n i e  p o s i a d a ­
j ą c e g o  s t opni a  ( i e n e r a ł  M a j o r a ,  a l bo  n i e  b ę ­
d ą c e g o  p o p r z e d n i o  ka w a le r em  krzyża  t eg oż  o r ­
d e r u ,  i P a n  B r a d s h a w  p o d a ł  p y t a n i e ,  c zy  to  
n i e z w y c z a j n e  m i a n o w a n i e  p r z e s z ło  p r z e z  wy -  
dz i a ł  w o j e n n y  i czy  j e  w skut ek  po l e c e n i a  N a ­
c z e l n e g o  w o d z a  ro zp o c z ę t o .  L o r d  P a l m e r ­
s t on  o d p o w i e d z i a ł ,  że  m i a n o w a n i e  n a s t ą p i ł o  
w  z w y c z a jn y  sposób  i p o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
M in i s t r ó w .  N i e  jes t t o t a k że  r z e c z ą  k o n i e c z n ą ,
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ażeby  prawa s l u i c e  koron ie  n ie  mogł y  być 
w yk ona ne  bez poprzedniego  zasięgnięcia rady 
Nacze lneg o  wodza .  Satn zaś poczytuje  mia­
n ow ani e  Pu łkownika  E v a n s a  za p rawdziwie 
r zecz zasłużoną.  T e r a z  zapytał  się P u ł k o ­
wnik E v a n s ,  czy W ó d z  nacze lny  upoważn i ł  
ow eg o  cz łonka  do takowego  zapy tan ia ,  cz em u  
P a n  Bradshaw p rze czy ł ,  ale natomias t  oświad­
c z y ł ,  źe się zapytał  w im ie n iu  tych oficerów, 
k tó rych nies łusznie porn in iono .  Na  tern sa­
m e m  posiedzen iu zażądano jeszcze j e d ne go  
ob jaśnien ia od L o r d a  Pa lm er s to na  względem 
s tos unków z Rossyą.  P a n  Mac lean  zapytał  
się b o w ie m ,  czy rząd myśli  złożyć dalszą ko- 
r e s p o nd e n cy ą  z P a n e m  Bel lem wzg lędem 
o k r ę tu  „ V i x e n “ , i czy ot rzymał  wiadomość,  
Źe rossyjski bryg w o jen ny  dał  w Dardane l l ach  
dwa razy ognia do  angielskiego okrętu kup ie ­
ckiego.  L o r d  Palmers ton  odrzek ł ,  źe przeciw 
p r ze ło że n i u  takowych pap ierów nic n ie  ma do 
nadmi en i en i a .  Co  się zaś dotyczy  strzelania 
d o  dw óc h  ( n i e  j e d n eg o )  angielskich okrę tów 
kupieckich w D ar d an e l l a ch ,  przypadek  tako­
w y ,  j e m u  zaiste wiadomy,  przez to się da wy. 
t łumac zyć ,  źe okrę ty  te nie  chciały zaciągnąć 
ba nd e ry  swojej  na wezwanie  b rygu wojennego  
rossy j s k i ego , do  czego t e nże  s tosownie  do  
p rzyjętego zwyczaju był upoważn iony ,-  zresztą 
wystrzały te były ślepe.  Nas tępnie  zapy tał się 
I , o r d  Ma id s to n e ,  now y cz łonek I z b y ,  najs tar­
szy  syn H ra b ie g o  W in ch i l s e i ,  P a n a  O 'C on -  
n e l l a ,  czy uznaje za s w o ję ,  mow ę  mianą  
w kawiarni  pod K o ro n ą  i Ko twicą ,  umieszczo­
n ą  w M o r  n i n g - C h  r o n  i c l e ,  w której tory- 
sowskich cz łonków komi tetów ob io rczych  o 
k rzywoprzysięstwo  obwin ia .  Pan O ’Connel l  
odp ow ie d z ia ł :  „Bardzo wdzięczny jestem szla­
c h e t n e m u  L or do w i  za nas t ręczoną mi tu s po ­
sobnoś ć  do ob jawienia  zdania me go .  W y r z e ­
k łem każde s ło w o ,  um ie sz czon e  w owej  g a z e ­
c i e ,  każde 6łowo,  i p ow ta r z am ,  i e  ( o , c om  
powi edz ia ł ,  za zu pe łn ą  p raw dę  poczytuję .  
S ą d z ę ,  i e  nikt ręki swe) na sercu nie  po łoży 
j na  h o n o r  zapewniać  nie bę dz ie ,  jakobym 
n ie p ra w d ę  powiedział,** Mówca  p rzypomnia ł  
tu  L o r d o w i  Ma id s to ne ,  źe na  mocy p r ze p i ­
sów  I z b y  pe w n y  wniosek uczynić pow in ien ,  
i ten po  d ł ug i em  naradzen iu  się z swymi przy- 
‘aciołmi  o z n a jm i ł ,  i e  w przyszły poniedzia-  
ek mówić będzie o pos tępowaniu  członka,  r e ­

p r ez en t u ją ce go  D ubl in .  Nas tępn ie  r zekł  L o r d  
J o h n  Russel l :  „> i i ech  mi będz ie  wolno ozna j ­
mić ,  źe ,  jeżeli wniosek takowy istotnie ma 
nas tąpić,  zan iosę  zaża lenie  w tej I z b ie ,  jakie 
Bi skup exeterski  zaniósł  w I zb ie  wyższej  p r z e ­
ciw p ew ny m cz łonkom tej I z b y ,  że się gwo- 
j e m  g łosowaniem w tej I z b i e  krzywoprzygię-  
stwa dopuszczają ,  “  Oś wia dc zen ie  takowe

przyjęło s t ronnic two  mitns łe ryalne z  h u c z n e m i  
oklaskami.  W  poniedz ia łek  za tem n iezawo-  
dn ie  toczyć s ię  będą  żywe  i osobistości  d o t y ­
czące się spo ry ,  i wszyscy ciekawi są n i e z m i e ­
rn ie  skargi ,  jaką obydwa  g łówn e  s t ronnictwa 
przeciw sobie wytoczą,  S łowa P a n a  O ’Con* 
nel la ściągały się do s p o so b u ,  w jaki na k o m i ­
tetach Izby  niższej  o wyborach cz łonk ów  ir- 
landskich g ło su ją ;  zapowiedz iany  zaś p rze z  
L o r d a  J.  Russel la wniosek do  zarzutu k rzywo­
przys ięs twa ,  ucz yn ione go  z wielu s t ron ka ­
tolickim cz łonkom par l amentu  przv g ło so w an iu  
w sp rawach  kościoła protestanckiego.  P o  ta­
kowych  sporach zamieni ła  się I zba  z n o w u  
w wydział  dla i r landskiego bi lu ubog ich ,  
w k tó rym wniósł  P an  L u c a s ,  aby  wsparcia 
w d om ac h  ub og ic h  te okręgi  dostarczały,  
w których ubodz y  są zamieszkani .  A le  wnio­
sek ten po  d ług ich  sporach o d r zu c on o  ro"- 
g łosami  przeciw 31, N ad  d rug im wnioskiem 
P a n a  O ’Br iena jeszcze się w chwil i  odejścia 
pocz ty  na ra d zan o .

H i s z p a n i e .
Z  M a d r y t u ,  dnia 17. Lu te go .

( Z  Gaz.  P o w sz  )  —  W  Senac ie  wydarzył  się 
wczoraj  p rzypadek zadziwiający.  O dcz y ta no  
b ow iem  i o d es ła n o  do komrnissyi  p e ł n o m o ­
cn ic tw nas tępu jącą  deklaracyą:  „ D o  Senatu.
Będ ąc  r o d zo ny m  Sena t o rem  w skutek 2O20 
ar tykułu obwieszczone j  d. J8. Czerwca 1837%. 
konstytucyi  krajowej ,  dołączam akta,  k tóremi  
d o w o d z ę ,  £e warunki  p r awo moc n ie  żądane  p o ­
s i adam;  skoro wyrok wydany b ęd z ie ,  p roszę  
wyznaczyć  dla mnie  d z i e ń ,  w którymby miał  
jako Se na t o r  wykonać przysięgę.  I n f a n t  H i ­
szpani i  , F ranc i sco  de  Paula  Anton io .*1 —  A r t .  
aoty konstytucyi  wyraża w p raw dz i e ,  źe  s y n o ­
wie  Króla i najbliższego nas tępcy t r o n u ,  skoro 
dojdą  lat 25,  S en a t o ra m i  być ma ją,  al e czyż 
ar tykuł  ten wsteczne ma łnieć zna czen ie  i do  
syna Karola I V .  być zas tosow an ym?

E c o  d e l  C o m e r c i o  zamieść ł dzisiaj z n o ­
wu  p io r un u ją cy  a r tykuł  przeciw wszelkiej tran- 
sakcyi z karolistarrji, „ M n ie m a ć ,  żeby co po- 
d ob n eg o  wykonać się d a ł o ,  jest szaleńs twem 
a środek takowy podawać ,  nie  będąc  przeko-  
n a n y m  o możności  dopr owa dze n ia  go do sku­
tku , największą niegodziwością.*1 T ak  się wy ­
raża ws pomniana  gazeta.  E  s p a n a pod ob n ie ź  
dzisiaj wyzna je ,  że zamęście Kró lowej I zabel l i  
z synem D o n  Cariosa projektem n ie p o d o b n y m .  
W o j n a  bow iem n ie  toczy się o nas tępstwo 
t r o n u ,  lecz o zasady ;  py tan ie  dynas tyczne 
rozróżn ićby wypadało od  walki prowincyi  Bi s ­
kajskich o ich lue ros  (przywi lej e) ;  ta osta tnia  
da łaby  się mo ż e  n a  d rod ze  układów za ­
łatwić.
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A  u s t r y a.
Z  P e s z t u ,  dnia l6.  Lu te go .

Krążą tu nas tępujące pogłoski  w zn a m ie n i ­
tych nawet  towarzystwach.  S łychać ,  źe J,  C,  
M.  nasz powszechnie  uwie lbiany A rcy x ią żę  
P a la ty n ,  który przez przeszło 40  lat wysoki 
swój  urząd świetnie pias tował ,  z przyczyny 
podesz łego  wieku i nadwąt lonego zdrowia , od 
spraw publ icznych się zupe łn ie  usun ie  i do 
zacisza d o mo w ego  życia się co fn ie ,  miejsce 
zaś jego obe jmie  syn jego p i e r w o r o d n y ,  A r -  
cyxiąźę Stefan ( u r o d z o n y  dn ia  14. W rz eśn ia  
r.  »St7-) młodz ien iec  p rzys tojny  i r zadkiemi 
u m y s ł u  p rzymio tami  obdarzony .  Xią ź ę  t en 
p o  mianow aniu  swojem m a  s ię  na tychmiast  
zaślubić z W .  X ię ź n ą  M a r y ą ,  najstarszą córką 
Cesarza  Mikołaja.

G  a l i c y a.
Z e  L w o w a ,  d. 27. L u te g o .

W  listach z B ro dów  pod d.  24. L u t e g o  do.  
t ioszą o o t rzymanej  l a m i e  wiadomośc i , i e  miał  
nade j ść  rozkaz z P e t e r s bu rg a ,  znoszący od  d.  
2,5. L u t e go  (9. Marca)  kordon w o k o ło  Odessy  
1 przywracający związek tego miasta Z  i n ne m i  
p rowincya tni  cesarstwa,  a to w dniu ośmdz ie -  
s iątym po osta tnim w y d ar zo n y m  t a m i e  p rzy­
pa dk u  morowej  zarazy.

C h i n y ,
A n n a le s  de la propagation de la f o i  ( Ro czn ik i

0  rozszerzen iu  w ia r y )  podają c i ekawe wiado­
mośc i  o stanie chiześci jaństwa w Chinach.  Je -  
źl iby wyrażona  w tych wiadomościach  ziściła 
s i ę  nadzieja , wtedy og ro m n e  to pańs two ju i by  
n ie  było dla in n yc h  na rodów zamknięte ,  a ten 
no w y  z n im związek stałby się źródłem do­
tychczas n iewiadomych  bogactw dla całej E u  
r opy .  Wszys tk ie  missyje w Chinach  pod z ie ­
lo n e  są na trzy wielkie apostolskie wikaryjaty
1 na trzy biskupstwa.  Pierwsze zna jdu ją  się w 
Cha n-S i ,  F o - k i m ,  i S u T c h u e n ;  ostatnie m a ­
ją swoję siedzibę w P e k n i e ,  Nank in ie  i w Ma- 
kao.  Apostol ski  wikaryjat w Chan-Si  obejmuje 
cztery p rowincy je :  Sen  Si,  Kan Si, Kan -S io n ,  
i H o n - Q u a n g .  Missyję tę zaopa t ru ją  włoscy 
Franci szkan ie  p ropagandy  ; s eminary jum ich 
IesC w Neapolu.  L iczba  missy jonarzy e u r o ­
pejskich zna jdujących 6ię w tych p rowincy jach,  
wyjąwszy dwóch  bi skupów,  z ł ożo na  jest z sie- 
drnnas tu ,  W  samym obwodz ie  H u  P e ,  w j e ­
d ne j  części p rowin ty i  H o n - Q u a n g  jest oko ło  
60,000 Chrześci jan;  francuzcy Łazarzyśc i  od  
prawiają w tych miejscach nabożeńs two.  C h r ze ­
ścijanie w Chan-Si  dozna ją  pod w zg l ęd em  s w o ­
jej  wiary pe w ne go  rodzaju tolerancy i .  A p o ­
stolskim wikaryja tetn w F u - k ie n  za jmują się h i­
szpańscy D om in ik a n i e  z M a n i l l i ; wikaryjusz 
apostolski  i jego koadju to r  mają pięciu zakon­
n ikó w i dziewięciu kaznodziejów krajowców

pod  swoją władzą.  Missyja fa jest j edną z naj ­
bardziej  kwi tnących i najwolniej szych w całych 
Chinach .  W  niektórych miejscach odprawia  
się nabożeńs two publ i czn ie ,  i w jedne j  pro win- 
cyi około 30,000 Chrześci jan liczyć m o ż n a .  —  
D w i e  in ne  p rowincy je  należące do  F o  - Kira 
obe jmują  około 9000 zwolenników chrześci jan,  
s twa;  tam podob n ie ż  znajdują się Łaza rzyśc i  
f rancuzcy.  W y s p a  F o r m o z a  jest osta tnią pro-  
wincyją do  wikaryjatu w F o - K i e n  należącą.  
Wi kar y ja t  w S u - T c h u e n  o b e j m u je  o g r o m n ą  
p rowincy ję  tegoż nazwiska ,  a prócz tego p r o ­
wincyje :  Y u  F a n  i K oue i - T chc ou .  Wikaryjat  
t e n  pow ie r zo ny  jest  f r a ncu sk i emu  se mi na ry ­
ju m  zagranicznych  missyj w Pa ryżu .  —  Jes t  
t am obecn ie  dwóch biskupów,  dziewięciu księży 
Europ e j cz yk ów ,  a t rzydzies tu księży krajowców,  
tudz ież  pię tnaście  tysięcy mieszkańców ch rz e ­
ścijańskich.  Bi skupstwo w Pek in ie  składa się 
z p rowincy j  P e - T c h n  L y  i C h a n g - T o n g .  B i ­
skup nankińsk i ,  p rzebywający  w Pek i n ie ,  z a ­
rządza  tą dyjecezyją.  L iczb a  Chrześci jan w tych 
ob i ed wó ch  prowincyjach składa się ze  czter-  
dz  estu tysięcy,  l iczba księży jest n i e wiadoma.  
Łazarzyśc i  ma ją  t amże j e dnego  z swoich cz ł on ­
ków misy jonarzem i p ięciu  chińskich kazn o­
dziei .  —  Biskupstwem w N ank in i e  za rządza 
wikaryjusz g e n e r a l n y ;  i tu są Łazarzyśc i  mis-  
syjonarzami  i księżami w p rowincy jach:  Ho* 
N a n  i Kiang N a n .  Bi skupstwo w Makao ob e j ­
muje  p rowincy je :  Q u a n g - T o n g ,  Q u a n g - S i  i 
wyspę H a i - N a n .  B i skups twem tein zarządza 
kapi tuła ,  pon ieważ  stolica biskupia od  nie j a­
kiego czasu n ie  jest obsadzona.  Wyjąw sz y  
g ł ó w n e  miasto Mak ao ,  l iczące pięć tysięcy 
Chrześc i j an ,  międz y  dwunas tą  tysiącami mie ­
szkańca,  w tych p rowincy jach,  gdzie E ur op e j -  
czykowie u k r y ć s ię  nie są w s t anie ,  muszą  s a ­
mi  księża krajowcy odprawiać nabożeńs two .  
L iczba  Chrześci jan składa się z 40,000 dusz  w 
ca le m biskupstwie.  W  Makao zna jdu ją  się 
pe łno mocn icy  rozmai tych missyj,  jest tam także 
chińskie se m in a ry ju m  zgroma dzen ia  śgo.  Ł a ­
za rza ,  które p ie rwotnie  w Pek in ie  za loź on em,  
a p rzez L am io t a  w czasie prześladowania  r o ­
ku 1835 do t egoż miasta p rzen ies io nem zostało.  
D ru g ie  chińskie sem ina ry jum pod  kie runkiem 
tegoż samego  zakon u  znajdu je  się w jedne) wbi 
w Tar t a ry i  po drugiej  s t ronie wielkiego m u r u .  
Chrześci jańska religija znana  jest w całych C h i ­
na c h  , n iech  tylko nadejdzie pomyślna p or a ,  a 
po calem państwie rozszerzy si? z niewstrzy- 
m a n ą  szybkością.  Po t rzeba  tylko Kons tan tyna ,  
tak u t rzymują wszystkie donies i en ia  missyjo-  
n a r z y ,  by 3oo mi l i jonów dusz  przeprowadz i ł  
na  łon o  chrześci jańskiego kościoła.  O b e c n y  
cesarz przy objęciu swojego  panowania  okazał 
się dla Chrześci jan n ie  ba rdzo sprzyjający™-
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B y ł  ro z l e w  k r w i ; wszel ako  p r z e ś l a d o w a n i a  
n i e  by ły  tak o s t r e ,  jak p r z e d t e m ;  w re s zc i e  u- 
s t a ł y ,  a  ch o c i a ż  r o z p o r z ą d z e n i a  p ro sk ryp cy i  
j e s z c z e  i s t n i e j ą ,  wsze l ako  u ż y c i e  o n y c h  źa l eży  
o b e c n i e  o d  n a m i e s t n i k ó w  ce sa r za  i z n a k o m i -  
t y c h  m a n d a r y n ó w ,  k tó rych  w ła s n e  d o b r o  w y­
m a g a ,  by  C h rz e ś c i j a n  n i e  u c i em ię ża l i .  M ó w i ą ,  
ź e  i c h  n a w e t  s am  cesa r z  t o l e ru j e ,  i z a p e w n i a ­
j ą , ź e  o n  z na  i p o w a ż a  ch rze śc i j ań s tw o .  Z d a .  
n i e  to  zda j e  s ię p op i e r a ć  s ł a be  po s ł u s z eń s t w o ,  
k tó r e  o k a z a n o  e d y k t o w i ,  w y d a n e m u  w r. I 836 .  
E d y k t  t en  zd a w a ł  s ię s zcz egó ln i e j  p r ze c i w  A n -  
g l i ko m  być w y m i e r z o n y m ,  k tó r ych  w p ł y w u  
p o l i t y c z n e g o  ce sa r z  s ię obaw ia .  —  U  n i e k t ó ­
ry c h  o s ó b  p o z a b i e r a n o  o d  t e go  c za s u  książki  
k a to l i c k i e ,  a le  n i e  w y p ł y n ę ł y  z  t ąd  d la  n i e c h  
ż a d n e  n i e p r z y j e m n o ś c i .

Rozmaite wiadomości.
T a n i e c  r o s s y j s k i ,  o b r a z  p e t e r s b u r ­

sk i e go  k a r n a w a ł u ,  p r z e z  X ięc i a  E l i t n a  M e -  
s z c ze r sk i e g o .  —  W  d łu g i c h  a le j a ch  lasku k a ­
m i e n n e g o  o s t r o w a  (w ysp a  w oko l i cy  P e ­
t e r sb u r ga )  r o z l eg a ł y  się n a  p r z e m i a n y  rn i ł o-  
b r z m i ą c e  a ko r dy  „ W o l n e g o  St r ze lca ,  Z ł o d z i e j ­
skiej  s ro k i ,  O t e l l a  i O b e r o n a . "  D z i w n i e  o d ­
b i j a ł a  h u c z n a  ta m u z y k a  o d  o b r a z u  p r z ed s t a ­
w i a j ąc eg o  m o r z e  ś n i e g u ,  ś r ó d  k t ó r ego  s t e r ­
cza ły  z  l iścia o b n a ż o n e  d r z e w a ,  j akby m as z ty  
o d a r t e  z ź ag l ów .  Mi l cz ącą  s a m o t n o ś ć  t e go  
m i e j s c a ,  p r z e z  d łu g i  p r zec i ąg  r o k u ,  p r z e r y w a ł o  
tylko k r akan i e  w r o n  i k a w e k ;  gd y by  więc  te­
r a z  k o g o  by ł  t am sp r o w ad z i ł  p r z y p a d e k ,  m y ­
ś l a ł b y ,  ź e  t ym p y s z n y m  w id o k i e m  jes t  zcza -  
r o w a n y .  B y ł t o  k a rn a w a ł  m i e j s k i , z w ied za j ący  
t o  wiejskie u s t r o n i e ,  k tór e  w czas i e  le t n i ch  u- 
pa łów  p r z y j m o w a ł o  w sw o ic h  ga j ach  p i ęk ny  
św ia t  s t o l icy.  By ł t o  k a r na w a ł  pe t e r sbu r sk i ,  
szuka jący  na  wie jskie j  u s t r o n i  tej  z a b a w y ,  k tó ­
re j  wyżs ze  klassv n i e  śmia ły  po ś r ód  mias t a być  
uc ze s t n i k am i .  T r o j e  o g r o m n y c h ,  o ś m i ą  żart-  
k ich  b i e g u n ó w  z a p r z ę ż o n y c h  sane ls ,  a na  ka ­
ż d y ch  h u c z n o - b r z m i ą c a  ka p e l a ,  m k n ę ł y  szyb .  
ko ś r ó d  l a s u ,  a za n i e m i  s n u ł o  s ię d ł u g i e  p a ­
s m o  san eczek ,  na k tó rych  najwięcej  d w ie  o so b y  
zmie ś c i ć  s ię m o g ł y .  M n i e m a ł b y ś ,  źe  to p o ­
ś r ó d  śkl is t ego m o r z a  p ły n ę ł y  wielkie  ptaki  w o ­
d n e  ze  sw o j em i  m l o d e m i .  Z  p o ś r ó d  t ego  r ó ­
ż n o b a r w n e g o  n a t ł o ku  j a śni a ły  p r ze ś l i c zn e  twa ­
rze  k o b i e c e ,  j ak b y  na jp i ę kn i e j s ze  ró ż e  w y ­
kwi ta j ące  z p o d  ś n i e g u .  O c h o c z o  i p r zys łu-  
l n i e  uwi ja ła  s ię ko ło  n i ch  chyb ka  m ł o dz i e ż ,  
p o d o b n a  w sw o ic h  s t r o j n y c h  s z u b a c h ,  do  łas ic  
s zuk a j ący ch  p o ł o w u .  K r z y k ,  ś m i e c h ,  ha ł as ,  
ś p i e w a n i e  i wsz e lk i ego  r o d z a j u  sw a w o l a ,  s z ł y  
t a m  n a p r z e m i a n y ;  wielki  św ia t  w y z u ł  s ię z  p o ­

w ag i  i odda j ąc  się n i e w i n n e j  r o zpu śc i e ,  zd z i e ­
c i n n i a ł  w zapus ty  ! I  m ia ł  s ł u szność ,  ź e  z b i e ­
r a ł  so b i e  z a sób  n a  p r zysz ło ść  i tak w o l n o  p u ­
szcza ł  w o d z e  swo je j  w e s o ło ś c i ;  pos t  wielki  b o ­
w i e m  w Ro ssy i  jes t t o b a r d z o  r zec z  p o w a ż n a .  
P r z e z  s i e d m  ty g o d n i e  z a m k n i ę t e  Bą t e a t ry ,  z a ­
k a z a n e  ba l e ,  a  ka rnaw a ł  u m i e r a  z  d n i e m  n i e ­
d z i e l n y m .  W e s o ł e  t o w ar zy s tw o  o b j e c h a w s z y  
ws zys tk i e  o s t ro w y ,  u t w o r z o n e  r a m io n a m i  r z e ­
ki N e w y ,  1 w p i ęk ne j  p o r ze  ro k u  p r z e d s t a w ia ­
ją ce  widok  p r a w d z i w ie  cza ru j ący ,  z a t r z y m a ł o  
s i ę  u  p o d n ó ż a  g ó r  l o d o w a t y c h ,  w z n i e s i o n y c h  
n a  o s t ro w ie  K r u t o w s k i m .  w  tero m ie i s cu  od-  
n o  wił  s ię w id o k  w ma łe /  pos t a c i , k tóry ńa  r z ec e  
N e w i e  w id z i a n o  w wie lk im kszt ałc i e  * )  N a ­
d o b n e  t owar zys two  w b o b r a c h ,  b i a ły ch  ręka-  
w i e k a c h ,  szl i fach . f u t r zanych  k o łn i e r z a c h ,  
z a j ę ło  mie js ce  l udz i  m a j ąc yc h  o b n a ż o n e  szy j e  
i d ł u g ą  b r o d ę .  ( P o ko ń czen ie  nastąpi.')

P r z y p a d e k  m i ę s o p u s t n y .  —  N a s t ę p u .
j ą ce  z d a r z e n i e ,  k tó r e  ch a r ak t e r y zu j e  n ie j ako  
d u c h a  ś r e dn i e j  klassy w P a r y ż u ,  w y d a r z y ło  
s i ę  t a m że  d n i a  7. S tyczn i a .  T r z e c h  p o r z ą d n i e  
u b r a n y c h  p r z e c h a d z a ł o  s ię z p o s ę p n ą  m i n ą  
po  l e w y m  c h o d n i k u  P o n t n e u f .  P r z y s z e d ł s z y  
k o ło  p o są g u  H e n r y k a  I V . ,  zd aw a ł o  s i ę ,  ź e  
p o m i ę d z y  n im i  i dący  s t a r z e c ,  op i e r a j ą c  się n a  
i ch  r a m  o n a c h ,  n a  chw i l ę  w y p o c z ą ć  zamyś l i ł ,  
i s t a ną w s zy  p rzy  p o rę cz y  m o s t u ,  6mu tny ra  i 
o m d l a ł y m  w z r o k i e m  n a  p ły n ą c e  fale  S e k w a n y  
po g l ą da ł .  W i d a ć  by ło  z p o c z ą t k u , źe  ci  dw a j  
m ł o d z i  l u d z i e  j e g o  s m u te k  d z i e l ą ;  a le  n a g l e  
z acz ę l i  (oczyc w o k o ł o  s i eb i e  p o n u r y m  w z r o ­
k i em i u j ąw szy  w p ó ł  s t a r c a ,  wrzuci l i  go  w r z e ­
kę.  P i y w a c z e  jak z w y k l e  p r z y  P o n t n e u f  s t o ­
jąc w p o g o t o w i u  d la  r a t u n k u  t o n ą c y c h ,  w sk o ­
czyl i  n a t y c h m i a s t  w w o d ę ,  by  ocal ić  ży c i e  
6 t a r ca ,  k tó r eg o  s iwe  w łosy  cza sam i  z n u r t ó w  
s i ę  p o j a w ia ł y .  L u d  taką zg r oz ą  p r z e r a ż o n y ,  
s c hw y t a ł  n a t y ch m ia s t  t y c h  m ł o d y c h  z ł o c z y ń ­
có w  i z a p ro w adz a ł  ich do  najbl iżs ze j  s t r a żn i cy  
a z t am tą d  d o  p r e f ektury  pol icyi .  N a  i ch  twa* 
rzy  m e  w idać  b y ło  n a j m n ie j s ze j  o d m i a n y ,  i 
o w sz e m  szli z na jw iększą  obo j ę t nośc i ą .  P r z y -  
ezed ł szy d o  g m a c h u  p re f ek tu ry ,  s t a w i o n o  ich 
p r z e d  s ę d z i e g o ,  który n a t y c h  mias t  z aczą ł  p r o ­
wadz i ć  z n imi  p r o t o k ó ł ;  odp ow ia d a l i  z najwię .  
kszą  oz i ęb ło śc i ą .  „ O s k a r ż e n i ,  po  w iedze  e w a ­
sze  i m i ę ,  nazw i sko  i z a t r u d n i e n i e  ? “  — N a j -  
m łod szy  z t ych d w ó c h  z ło cz y ńc ów ,  c z a r n o w ł o ­
sy,  o d r z e k ł :  „ N a z y w a m  się M a r e k  Józe f .  L a -

*) W ia d o m o , iż  w  P etersbu rgu  podczas karn aw ału  w zn o ­
szą n a  N ew ie p rzed  cesarskim  pałacem gó ry  lod o w ate , 
gdzie n a  rozm aitych dla rozryw ki ludu n ie zbyw a w i­
dow iskach ; bu d y  różnego  rodzaju  kuglarzy postaw io­
n e  n a  zm arzn iętych  falach stru m ien ia , czynią p y szn y  
w idok zaludnionego m iasta.
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Cenaire F r i c o n ;  n ie  m a m  żadn ego  za t r udn ie ­
n i a . "  _____  c z e r n i e  jesteś w ła śc iw ie ?"  —
„ Z b ó j c ą . " ”— — » Z  ga le r . "  D ru g i
mający b lond  włosy ,  nie chciał  na żaden  spo­
sób  odpowiadać,  i śpiewając naj rozpustniej -  
s r e  piosnki ,  żądał  kąpieli ,  aby sit; po  niej  sma- 
c z n o  mógł  wyspać;  rzecz n a t u r a ln a ,  i i  sędzia 
n a  to nie zezwoli ł .  A  złoczyńca odez wał  się

te s ło w a ;  „Utop i ł em tego s tarca,  bo się mi 
tak podoba ło;  chcesz pan ie  sędzio moje j  g ł o ­
wy,  weź i ł  Bobie;  ja tak o nią  db am  mało  jak
0  p różną  butelkę z szampa na .  G d y  d rug iego  
złoczyńcę zap y ta no ,  co  go sp o w o d ow ał o  do 
t ego c z y n u ,  „n i ena wi ść  sp o łe cz eń s t w a "  o d ­
rzekł ,  i i e  pojąć nie  m o ż e ,  dla czego m u  coś 
pod ob n eg o  zabron ić  m a ją ,  zresztą ,  d od a ł ,  i e  
an i  o n ,  ani  jego przyjaciel  n ie  ma ją  ża d n eg o  
współwinowajcy.  —  P o c z e m  sędzia wydał  roz ­
kaz,  aby pod ścisłą strażą zap ro w a dz o n o  każ­
dego  z nich do oso bn e go  więz ien ia ;  tymcza­
sem  pływacze  z P o n t n e u f  przynieśl i  t rupa.  
Sędzia chciał  natychmiast  stawić go w oczy j e­
go  z b ó j c o m ,  i rozkazał  przywołać o bw od o ­
wego  lekarza pana  O l iv ie r ;  ods łonięto d ług ie
1 gęste włosy,  zakrywające twarz nieszczęśl iwej  
ofiary,  gdy oto pos t rzeżono pod n i e mi  l a rw ę ;  
w dal szem ro zpo zn an i u  rzeczy,  okazało  się, źe 
m n i e m a n y  t rup  był to majak ze s łom y wypcha­
n y .  Pocze rń  obadwaj  ci młodz i  ludzie  ośw ia ­
dczywszy,  że  kome dyję  tę wyprawil i  j e dy n ie  
* tego  p o w o d u ,  iż za nadejściem mięsopus t ,  
poszl i  o zakład ,  źe pods tę pem  swoim zwiodą  
pub l i c zno ść ,  prosili  o przebaczen ie .  Sędzia 
zważywszy  z innyc h  miar  n ie n a g a n n e  za ch o ­
wan ie  się tych młodych  ludzi  i upo mn ia ws zy  
ich surowo,  aby na przyszłość szanowal i  zwie r ­
zchność ,  skłoni ł  s ię tą r azą do wypuszczen ia  
ich na wo lność ,  j ednakże włożył  na  n ich p o ­
w i n n o ś ć ,  aby natychmias t  zapłacili pływaczotn  
p rzepi saną  nagrodę .

O ś w i e t l e n i e  g a z e m  k o ś c i o ł ó w .  —  
P i ę k n y  kościoł  w M o n s  zaczęto n ie daw no  o-  
świetlać ga z e m ,  który ma sprawiać u roczy sku­
tek. Z  czasem zamyślają  gaz zamiast  świec 
jarzących we wszystkich zaprowadzić  kościo- 
ł ach. ____________

' “ s p r z e d a ż  k g n i e c z n a T ”
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

W y d z i a ł  pierwszy.
Dobra  szlacheckie W i e l k i e  w powiec ie  

P o z n a ń s k im ,  oszacowane na 16,982 Ta l ,  6 sgr. 
2 fen.  wedle taxy sądowej  mogące j  być p rze j ­
r zanej  wraz z wykazem hyp o te czn ym  i wa­
ru n k a m i  w R e g i s t r a tu rz e ,  mają być 

d n i a  1. M a j a  1 8 3 8- 
p r z e d p o ł u d n i e m  o godz in ie  I i  rej w mie jscu 
zwykłem pos iedzeń  sądowych sp r ze da ne .

W s z y s c y  p re tendenc i  realni  n i e zn a jo mi  zapo-  
zywają s i ę ,  aby  się najpóźnićj  w t e rmin ie  tym 
pod  un ik n ie n ie m prekluzyi zgłosili .  Zapozy-  
wają się także wierzycie le  z p ob y tu  n ie z n a jo ­
mi  nas tępuiący :

1) L u d w i k a  z Zakrzewskich owd ow ia ła  Kier- 
ska ;

2) Stanis ław Jasieński  jako cessyonaryusz  Mi* 
chała Z b y kow sk i ego ;

3 )  A u g u s t y n  Gorzeńsk i ;  dalej M a k a r y ,  T y ­
m o te u sz ,  Nice fo ryusz i F e l i x  bracia ą ro  
G o rz e ń sc y ,  i syn  ma ł o le tny  zmar łego  
L e o n a  G o r z c ń s k i e g o ;

4 )  rodzeńs two L u d w ik  i Gabrye l  Skorzewacy,  
Kons tancya z Skorzewskich za m ę żn a  była 
Zakrzewska i K aro l in a  z Skorzewskich za­
m ę ż n a  była N ieź ych ow ska ,  na  t eraz  suk-  
cessorów j e j ;

5) Radzca  n a d w o r n y  K u t z n e r  w W s c h o w i e ;  
b )  Gabrye l  Be n ed yk t  Kierski  za raz em  jako

współwłaściciel  i 
7)  współwłaściciel  Kaz imie rz  Kierski —  przy- 

tocznie  sukcessorów czyli nas tępców osób 
pop rze dn i o  wymi en ion ych ,  

na  t e rm in  t en  n in ie j szem pub l i czn ie .
P o z n a ń ,  dnia 29. Sierpnia 1837.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

W y d z ia ł  I .
Pańs two K e m p n o  w powiec ie  Os trzeszo-  

wsk im,  składające s ię :
1) z klucza K e m p n a  z p rzy leg łośc iami ,  osza­

cowan y  na  . . 53,853‘tal. 3sgr .  —  fen,
2)  z kl. O s i n y  z p r z y ­

l eg ł o śc i ami ,  OBzaco-
wany  na . . • 33,136 ” 4  ” 9

3) z klucza Wielkiego  
Krążkowa z prz^le-  
g łośc iami ,  oszaco­
wany  na  . . . 23,378 ”  7 ”  5 ”

=  110,367 tal. 15 sgr. 2 f en .
ma  być na

d n i u  26.  K w i e t n i a  1 8 3  8- r. 
z rana o godzin ie  iote j  w miejscu zwykłych 
pos iedzeń sądowych w d rodze  subhastacyi  ko­
niecznej  sp rzedane .  W y k a z  hypoteczoy  naj ­
n o w sz y ,  warunki  i taxy m o gą  codz ienn ie  
w Regist ra turze sądowej  być przej rzane.

Wszyscy  p re tendenc i  realni  zapozywają się, 
aby się najdalej  w tarminie tym p o d  u n ik n ie ­
n ie m  prekluzyi  zgłosili .

Na t e rmin  powyższy zapozywają się zarazem 
wierzyciele i in teressenci  z p o by tu  n i e z n a j o ­
m i ,  j a ko to ;

sukcessorowie Karola Bronikowsk iego ,  
Teressa Bronikowska,
A do J f  F ranci szek M au ryc y  Bronikowski,
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K le m en s  Żeromsk i ,
L e o p o l d  Beck czyli sukcessorowie tegoż,  
sukcessorowie ma łżonk i  poborcy Ad a lb e r t a  

Koryczk iego ,  Ko ns tan cy i  z  Bolcze-  
wiczów,  ^

K a ta rzy nę  z Żeromsk ich  Paw łow ską  i 
Sukcessorów Makarego  Niemojewsk iego ,

P o z n a ń ,  d n i a  1 5 -  W r z e ś n i a  1 8 3 7 -

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,

D o b r a  sz lacheckie X i ą ź a  H ra b .  Mal t zahn  
n a l e ż ą c e ,  w powiec ie  szremskim po łożone ,  
os z ac o w a n e  sądo wni e  na 58,141 T a l .  23 sgr.  
2 fen.  wed le  taxy mogącej  być prze jrzane j  
wraz z wykazem h yp o te c z n y m  i warunkami  
w  R e g i s t r a tu rz e ,  ma ją być w t e rmin ie  do  dal ­
szej  l icytacyi na

d n i u  28.  m.  M a j a  1 8 3 8 * 
p r z e d  po ł ud n ie m  o godz i n ie  iotej  w miejscu 
pos iedzeń  zwykłych sądowych  sp rzedane ,

P o z n a ń ,  dn ia  28- L n  ego i g 38 -____________
O B W I E S Z C Z E N I E .

W  Starym T o m y ś l u  zostały p o d  z iemią  za­
c h o w a n e  zna lez ione

2) 12 dukatów,
2 )  8  s p e c i e s t a l a r ó w ,
3 )  1 3  d w u z ł o t ó w e k ,
4)  d rugie j  mone ty  d robnej  150 sgr, w y n o ­

szącej .
N ie z n a j o m y  właściciel tychże p ien iędzy ma 

s ię  w w y z n a cz on y m  na
d z i e ń  27.  K w i e t n i a

p rzed  po łu d n ie m  o gtej godz inie  w miejscu 
pos iedzeń  Sądu  naszego  meldować  i swoje 
p rawa  do tychże p ien iędzy  u d o w o d n ić ,  i n a ­
czej  takowe tym p r zy z na u e  zos taną ,  którzy  
p r aw ne  pretensye do  nich rościć mogą .  

G rodz i sk ,  dnia 11, S tycznia 1838.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E  
D y r e k c y i  G e n e r a l n e j  Z i e m s t w a ,

Z  pożyczki  ziemskiej  wieś S łupią  powia tu  
sz redzk iego c iążące j , mają na s t ępn e  listy za ­
s t awne  w księdze hypo teczne j  być wymazane*

N r .  10/1298. Słupia na 1000 Tal ,
” 44/ 1499. J’ n a  100 »
”  48/691. "  na  50 »

k tóre n in ie j szem wypowiadamy i posiadaczy 
tychże l is tów zas tawnych wzy w am y,  aby ta­
kowe  z naleźącemi  do nich kuponami  w czasie 
ile możności  najkró tszym do kassy naszej z ł o ­
żyl i  a natomiast  in ne  listy zastawne równ e j  
wartości  z k u p o n a m i  odebral i .

Zam ie j sc ow ym pos iadaczom wolno jes t  wy« 
w o łan e  ninie jszem listy zastawne pocztą w nie- 
f r ankowanych podan iach  nades łać ,  pocz em 
przesłanie  in nyc h  listów zas tawnych  f ranco  
p rze z  nas  nastąpi .

Gdyb y  posiadacze powyższych listów zasta­
wn y ch  z ich nades łan iem spóźn ić  się mieli ,  
natenczas spodziewać się m o g ą ,  źe po wyjściu 
k u p o n ó w ,  teraz w ob iegu b ęd ą cy c h ,  no w e  
k u p o n y  im w yd ane  n ie  zostaną.

P o z n a ń ,  dnia 1. Marca 1838.

W  niedzielę d. 11. M arca 1838. roku 1 
, będą mieli kazanie

1 W  ciągu tygodnia od d. 2.
8. M arca 1838.

a i do

N azw y kościołów .
przed południem. po południu.

1 urodziło się umarło ślub
1 chlo- 
j pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
zeńsk.

wzięło
par.

'
W  kościele katedralnym X. W ik .  Borowicz X. Kan, Jabczyński 1 2 1
W  kościele farnym S. M a­

ryi M agdaleny , . . 
S . W o jc iech a  , . .■ .

- Mans. Zejlandt - Prof. Prabucki h 3 1
— - P r . Urbanowicz ___ 2

B ernardynów  .  . ,  . - Prob. Kamieński - Prob. Kamieński 4 4 2 3
(Parafia Sgo M arcina.)

Franciszkanów  . . . . - P r , Urbanowicz - Prof. Barthmann
(Parafia Śgo Rocha.)

- KrajewskiDominikanów . . . . — — . ,

W  klaszt. sióstr miłosierdzia - P r. Dyniewicz -  W ik ,  Borowicz . — —

W  ewangelickim S. Krzyża!
- P r . Urbanowicz 

[Superint, F ischer Pastor Friedrich 5 3 2 1
W  ewangelickim S. P io tra | Rad Kons. Diitschke — 1 ___ — 2
W  kościele garnizonowymi N K azn .D r,W alth er 2 1

Ogółem . g 15 1 14 i 8 i 4 3


